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stości politycznej, obznajomionej ze stosun- 
„kami, dowiaduje się „Polska agencya praso- 
wa", co następuje: 


których dziennikach warszawskich pojawić 
wiadomość, że Austro-Węgry praguą Pola- 
kom narzueić pewne rozwiązanie spra- 
"wy polskiej. Niema nie fałsz y w.s.r.e- 
g-o nad to twierdzenie. Było i jest głównym 
aksyomatew polityki polskiej hr. Buriana, 
iby pozostawić Polakom 
"zwierzchnika ich państwa. Hr. Burian nie ma 
zamiaru odstąpić od tej zasady i stoi na sta- 
nowisku, że nie powinno się z żadną stroną 
zapomocą żadnej presyi wpływać na swobo- 
dmą decyzyę Polaków eo do ich przyszłości. 

Stanowisku tomu dał hr. Burian jasny wy- 
raz w telegramie powitalnym z powodu o- 
twarcia polskiej Rady Stamu. 

Qezywiście nie przeszkadza to, by hr. Bu 
łam występował z przekonaniem. za rozwią - 
zamiem austro-polskiem, uważanem — w po- 
rozumieniu z rządem austryackim i węgier- 


kim i w znanej mu zgodności s feznymi | 
miarodajnymi czynnikami polskimi — za j który jest przeważwie puevfistyeznie| 


najlepsze rozwiązanie dla wszystkich intere- | 


gowarrych. 

Na pytanie, co oznacza dla Polaków roz- 
wiązanie austro-polskie i na czem ono po- 
lega, wystarczy odpowiedzieć dziś paru sło- 
wami: 

Rozwiązanie austro-polskie oznacza polą- 
(menio samodzielnej Polski z  Austro-Wę 
grami pamer osodę wiadcy i przez połą” 
ozenie Kró.Le.s.t.w.a z G.a.Li.c.y.ą. O- 
ezywista rzecz, że połączenie różnych kra- 


jów jedynie przez osobę władcy da się| 


gy dzisiejszych czasach trudno przeprowa- 
(dzić, względnie w żywotnym stanie utrzy- 
mać. Historya zna wprawdzie kilka przy- 


atoli uczy ona także, że były one połączone | 
z wielkiemi trudnościami i niedomaganiami 
d.że żaden z krajów w ten sposób połączo- 
nych nie mógł odpowiednio uwydatnić tą 
drogą swoich interesów. Czysta. unia 
personalna jest praktycznie 
nie do przeprowadze.nia, figuruje 
dziś tylko jako pojęcie w podręcznikach : 
prawa międzynarodowego. Szczególnie w | 
krajach, które, jak Austro-Węgry i Poiska,! 
ściśle ze sobą graniczą, należałowy na wy-, 
padok połączenia przez osobę władcy | 
uwzględnić także i instytucye poli-| 
t y c.z.u.e, wynikające z tej wspólnoty, łe-! 
żące we wspólnym interesie i uregulować | 
się mające we wspólnem porozumieniu. 
Więc krótko mówiąc: unia personalna 
uzupełnionaprzez p.e.w.n.e w.s.p.ó.l- 
ne instytucye, ustalone w drodze 
Opowieść ziemłańska, 


a 
(Ciąg dalszy). 
Porządny człowiek — pobożny — s 


NA ZEN 


łe przystojny (Marta westchnęła do dusz 
zmarłych, by nie parsknąć), nazwisko, a za- 
pewne i koligacye. Jest czego dusza zama-! 
rzy, a ta dziewczyna się wala, 

— Nie waham się wuju, odmawiam sta- 
nowczo. 

Edzio wezwał na pomoc Martę. Ponownie 
chwalił Wilgę. „Ach, gdyby go była widziała, 
w burce i kapeluszu z piórkiem“ — wzdychał 
do siebie — „to fatalne, że wtedy zaspala“. 
Długie perory Edzia, wygłaszane przy mia- 
rowem chodzeniu po dywanie skrzypiącymi 
bucikami, nużyły niewymowaie obie panie. ! 
Marta zdrzemnęła się trochę w fotelu, a Zo-| 
Sia czytała ukosem książkę, którą sobie nic- 


znacznie otworzyła. Gdy wreszcie, po pow- |już zdąży? 


tórnem zapytaniu, Zosia bez zająknięcia od- 
mownie się oświadczyła. 


gniew. 


bitek zawysokował:; 


Wi że jesteś moj. 
„gb uaainą córka i-o maia zami aj 


mam zamiar w testa-!: 


| zs | : ' 
l wspólnego porozumienia. Do wypracowania | Frankfurcie. Na wystosowane do niego za- 
Austrya a Polska, takiej unii będą powołane miarodajne czyn. by tania udzielił Ebert następującej odpowie- | 


Wiedeń, Od wysoko postawionej osobi- | niki Austro-Węgier i Polski, 


swobodę wyboru j 


Wydanie całodzienne (M A 
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Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich i:r: sdach pocztowych Austro- Węgier, Polski | Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników | be 
średnio w administracyi. (W Oku-"cyl niemieckie, wo:no jedynie prenumero za pośrednictwem urzędów pocztowych) — Wpłaty można t- 
teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocziową Kasę Oezczednośc! (Konto Nr. 28.993), przez Bank krajowy ! w Admipistrayi Wydawnictwa, 
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Telefon Redakcyi ir. 190. — Telefon Administracyf i Drukarni Nr. 3334. — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przednłaty i ogłoszeń do Admiristracył Wydswnietwa. 


V-tym punktem jest wolne, szczere i zu- 
pełnie niestronnicze uporządkowanie wszyst- 


ZŁ; 
„Należy przypuszczać, iż obrady mad re- | ścisłem przesuzeganiu zasady, że przy roz- 
P i : | 10 t formą wyborczą pruską w Izbie panów skoń- | strzyganiu wszystkich kwestyi suwerenno- 
rze zwołaniem paramentu, czą się w przyszłym tygodhiu. Jeśli obrady | ści interesy wchodzących pod uwagę ludów 
| muszą mieć równe znaczenie, jak uprawnio- 
Wiedeń. Pisma wiedońskie przynoszą 828- ldo u z.n.a.n.i.a r.6.w.n.e.g.0 prawa wy- | ne żądania rządów, których prawa mają być 

i P 0-pc 'bor czego, a rząd mie przystąpi w następ- | rozgiuniczone. 
| litycznem, Jak wiadonio, po porożumioniu | stwie tego do rozwiązania Sejmu pru-| YI-ty punkt dówyczy opróżnienia ca- 
(Się prezydenta Izby dia Grossa z pre-' skjągo, przejdziemy przeciw niemu do naj-|łeg.o r.o.s.y.j.s.k..e.go obszaru i takie- 
mierom ustalono teimin WEPOCZECĄ obrad |ostrzejszej o.p.o.z.y.c.y.i. go uregulowania wszystkich kwestyi tyczą- 
na l października. Wczoraj rozesła-| Odnośnie do sprawy pokoju w Brześciu | oych się Rosyi, któreby zapewniło najlepszą 
ne zostały już zaproszenia z porządkiem | Litewskim wskazuję na oświadczenie Schei- li najswobodniejszą współpracę innych naro- 
| dzieżuiy m pierwszego posiedzenia. Porządek | demanna i to, co powiedziałem mu w Hadze. ' dów świata, Rosyi zaś zapewniło uzyskanie 
„ten ovejmuje: || "= d 1 O bezwarunkowem trzymaniu się memorya- | sposobności niezawisłego rozstrzygania w 
1) 5 rawozdanie koinisyi budżetowej 0 2%-|łu sztokholmskiego nie może być mo- ' sprawach swego własnego politycznego rox- 
|954.000.0U pizez rząd pożyczki w kwocie K| wy, Już eświadczyłem w „Vorwärtsu“, że | woju i polityki narodowej, i zapewniło jej 
954,000.000 w Banku austro-węgierskim, 2) jesteśmy gotowi na międzynarodowej konfe- | szczere przyjazne przyjęcie do społeczności 
| sprawozdanie komisyi finansowej o podatku | ręncyi stanąć na gruncie memoryału komi- | wolnych narodów na zasadzie praw, jakich 
|od napojów musujących, od wiiia, od węgla, ' tetu holendersko-skandynawskiego w Sztok- | ona sama pragnie. Sposób traktowania Ro- 
|oraz o kontyngencie przydziału cukiu, 8) |holmie, z wyłączeniem kwestyi belgijskiej i 
spraw ozdanie o wniosku poselskim uitworze- alzacko-lotaryngskiej. Odnośnie do Belgii 
mnia inspektorów szkoliych okręgowych. różnimy się jedynie co do sprawy o ds z k œ 
| Jak pisma niemieckie donoszą, jednym z|qowania. Kwestyę tę można jednak ure 
motywów zwolania tak pospiesznie parla- | rulować na podstawie ustnego porozumie 
meniu było zwołanie komisyi g% ]ūia. Stanowisko nasze w sprawie Alzacji i 
S.e.j.m.u R.z.e.s.z y. W obu eiałach parla- Lotaryngii gotewi jesteśmy wyjaśnić bliżej 
|meutamych mocarstw centramych ma być | na konferencyi“. w.a.n.ą, bez przedsięwzięcia jakiejkolwiek 
podjęta akcya w sprawia pok-o.ju,| Troelstra dodaje, do tego oświadczenia, iż | próby ograniczenia jej suwerenności, którą 


chodzących miesiącach będzie jasną próbą 
ich dobrej woli i ich zrozumienia dla nie- 
szczęść Rosyi, w odróżnieniu od ieh wła- 
snych interesów. 

Vil-my. Cały świat zgodzi się, że Bel- 
giamabyćopróżnio.n.ą i o.d.b.u.d.o- 


fen. | 


kich żądań kolonialnych, któreby oparto na j 
ei miałoby być stworzone. Musi obf 
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XIII-ty. Niezawisłe państwo pols'.'e, któ: 
reby musiało zamknąć w sobie nie" tpi 
i wie przez polską ludność zamieszkzje Oba 
ono posiadać wolny dostęp do morza. Jega 
gospodarcza niezawisłość i terytoryalnz nie« 
naruszalność musiałaby być zagwarantowae 
na przez międzynarodowy układ. 

XIV-y. Musi być utworzony 
ogólnyzwiązek naro.d.ó.w. Specyslm 
ne układy muszą zapewnić wzajemną gwa 
rancyę politycznej niezawisłości i terytoryala 
nej integrainości wielkich i maiych państw 
w jednakowej mierze. 
> ma 


Przesilenie w Warszawie, 

Warszawska „Gazeta Poranna“ z 17 b. m 
donosi: 

P. Kucharzewski nie powziął jeszcze ostg 
taczmej dyecezyi w sprawie użworzeni: gabi 
natu. Pomimo to przystąpił już do u zędo» 
wych pertraktacyi ze stronnictwami. Między 
innymi komferował onegdaj z prezy tywm 
Klubu Międzypartyjnego. Wyłożył on w cige 
gu dwóch godzin swe pogiądy na Sy uiacyg 
obecną i zamiary, Członkowie prezycyum 
Kubu skierowali nasiępnie szereg zupytańj 
i intepelacyi, na które przyszły prener ode 


odmośnie do noty hr. Buriana. W kołach po- 
litycznych pizypuszczają, iż rozprawy w 
sprawie pokoju w parlamencie austryackim, 


usposobiony, odvędą się spokojnie. 
W rajblizszych dniach zbierze się kon- 
went seniorów, aby ułożyć program prac 


iSceheidemann oświadczył mu swojego | się cieszy wspólnie z innymi wolnymi na- 
| czasu, że gdyby rząd niemiecki odrzucił | rodami. Zaden czyn nie posłuży tak, jak ten 
myśl rokowań pokojowych, nie chcące dopu- |do odbudowawia zaufania narodów do pra- 
$ełć do traktowania na kongresie pokojo- ; wa, które one same między sobą ustanowiły 
|wym sprawy układu w Brześciu Litewskim | dla uregulowania swoich stosunków. Bez 
li Bukareszcie, soeyałiści nie ni.e.c.cy |tego czynu, byłaby cała budowa i siła mię- 


= 

Jak się dowiadujemy, czynione s} próby 
ianBowania radykalnej kandydaiu.y p. Su- 
pińskiego na ministra sprawiedliwości. Kans 
dydatura ta jednak spowyka się ze Stanow 


syi przez jej siostrzane narodowości w nad- 
powiadał szczegółowo. 
* = 


t Poley wolną rękę. Wiele zależeć taká u 


kładów takich czystych unii personalnych, | bodziomod szi ooi Jik rza dipati „poż 


jej groźnej rołi i odpowiedział uprzejmie: 


nie masz rumu. 


wyjeżdżam. Proszę o konie do wieczomego. 


ipan obraża? to przecież wolna wola panny w os 
„liść, albo nie iść za mąż, 

| — Dobrze, dobro, sie ja i fak dm jadę. 
Zosiu zadysponuj mi konie, 


Edzio wpadł w|Nie mam co wracać do Anny u tą smuiną 
„Wyrzacał Zosi jej uiewdzięczność, |odmową. Ona się tak cieszytat i 
zarozumialość, pychę, „fanaborye", a na do- |ułożyliśmy ten projekt. 


lzby. Minister skarbu bar. Wimmer wy- 
giosi na jednen 4 pierwszych posiedzeń ex- 
pose finansowe, mimo iż wnioski finansowe 
będą dopiero w tzasie sesyi po kolei przed- 
į Sładane. 

Jak donoszą pisma wiedeńskie, z kół 
(polskich oświadczają, że Polacy w spra- 
wie kwestyi finansowej atać będą na stano- 
wiku swych uehwał  krak.o.w- 
skich, t j w komisyi będą głosowali 
wprawdzie za wnioskami rządu, alo o- 
stateczne stanowisko zajmą zasadniczo do- | 
piero w plenum fzb.y. Odnośnie do. 
kwestyi szezegółowych pozostawiają sobie 


o.s.t.rzejszej opozyc.jii. ruszong. 
VIli-my. Caly francuski obszar 
powinien być uwolniony, a okupowane 


części o d b u d o w.a.n.e. Niesprawiedliwość, 


Warunki pokojowe Wilsona, 


Wobec tego, iż odpowiedź koalicyi na no- 
tę pokojową Austryi powołuje się ua 14 pun- 
któw propozycyi pokojowej Wilsona z dnia 
10 stycznia b. r, przypomśnamy je paanięci|ja, musi być naprawioną, aby pokój w in 
czytelników: a, z " lteresie wszystkich znów był zapewniony. 

Program pokoju światowego jest dlatego i a: 3, APA EF. 
naszym programem, „który równocześnie Wok ma być E EN SRO 7 y 
przedstawia dla nas jedyny możliwy pro- j dafąco j Me ozbać narodowi imik asno 


tam. 
l-ym punktem jest, aby wszystkiej Xty. Lud.o.m Austro-Węgier, 
kład.y p.o.k.o.j.o.w.e b.y..y jawne,| których miejsce wśród narodów pragniemy 
dochodziły do skutku jawnie i aby nie czy- : widzieć chronionem i zabezpieczonem, ma 
niono w nich żadnych tajnych międzynaro- | być użyczona pierwsza sposobność do au 
dowych układów, jakiegokolwiek rodzaju, tonomieznego r.0.2.W.o.j.U. 
lecz, aby dyplomacya była uprawianą za-|  Xl-ty, Rumunia, Serbia i Czarnogóra mają 
wsze otwarcie i przed całym światem, być opróżnione, a okupowane obszary odbu- 
ll-gim punktem jest zupełna wol-|dowane. Serbii ma być dany wolny i pewny 
ność żeglugina morzu, poza obre- | dostęp "i morza. Stosunki rozmaitych 
NOWEM WEZ s zj W bem wód terytoryalnych tak w czasie po- | państw bałkańskich między sobą mają być 
m M i ke oj 4 Po AA l koju, jak i w A: woli z wyjątkiem żeń uregulowane przez przyjazne umowy sio- 
B.o.śm UW teu ocot epia PA ola zo. | MÓTZ, które w zupełności albo częściowo  sownie do historycznie danych linii przy- 
stanie niebawem rozw i a.z.d4ma, Pior- |zostały zamknięte przez międzynarodowe | MIĘPEPEE aa ÓWaj. Dla politycznej i go- 
ke ie i i: D podać łczynniki celem przeprowadzenia iniędzyną :, spodarczej niezależności i terytoryalnej nie 
I Ja, sej” na OE a Pi ye pocio rodowych układów. naruszalności rozmaitych państw bałkań- 
A Wi Skiów nar SETA Sar.| Ill-cim punktem jest możliwe usunięcie skich, mają być stworzone gwarancye. 
kot A nika RAM a Tisza ma pod. YSZystkich gospodarczych ograniczeń i do-; XI-ty, Tureckim państwom obecnego 
4 š Aj prowadzenie do „równości w stosuukach | państwa Osmańskiego ma być a 


w kwestyi Alzacyi i Lotaryngii, przeszka 
dzała pokojowi światowemu od przeszło 50 


stulaty odbudowy Galicyi. 
Kwestya bośniacka. 


Wiedeń. Jak donosi „Fremdenbluit", ro- 
kowania premiera węgierskiego z rządem 
austryackim doprowadziły o tyle do poro-| 


jąć rolę pośrednika. "- e między NEON ` na u używanie pełnej suwerenności, ale innym 
ATE , r Ą re przyłączą się do pokoju i złączą się | narodom, które obecnie znajdują się pod pa- 
Niemieccy socjaliść] grożą rządowi | w celu jego utrzymania. nowaniem tureckiem ma być zapewniona 
> IV-tym warunkiem jest, aby były dane | niewątpliwa pewność życia i absolutna moż- 
Haga. Pisma ogłaszają oświadczemie ji przyjęte odpowiednie gwarancye, że zbro- |ność autonomicznego rozwoju. Dardanele 
Troelstry w sprawie rozmowy jego z |jenia ludów zostaną zniżone do najniższej | mają być otwarte dla wolnego przejazdu 
przywódcą socyalistów niemieckich, posłem | miary, którą się ustali na podstawie ukła- okrętów i handlu wszystkich narodów, pod 
Ebertem, jaką Troelstra miał z nim we | dów. |Ewaranoyą międzynarodową, l 


mencie zapisać ci mój majątak, (a niaktóry- |ubierał się a Wincenty wynosił niootwierany | 

mi legatami) ale to wiedz, że jak będziesa | wcale kuferek z daremnie przywiezioną fo- | nienkom, 

taka, to... dużo się jeszcze może zmienić”. |tografią Kanila... — A mode byś tam jakiego kawalera spot- 
W 'Zosi zaczęło się wezystko gotować.| — Albo wiecie co, moje panie — rzekł na- |kała, coby się z tobą ożenił, skoro wiliko- 

Palnąć mu — czy nie pałnąć? namyślała się Igle wuj Edzio, wszak to dziś niedziela? U |łaka nie chcesz? i 

Ponieważ jednak dziś w kościełe postano- |Jaszczułta zwykłe partyjka. Odeślecie mnie | — Kie. mi ia kawaler w głowiel Ja wota 

wiła, że będzie się strzegła niecierpliwych |do Dąbkowa, tam sobie przenocuję a Jasz. |% panienkom do Śmiera. Ino się bojam... 

wybuchów, więc powstała i zapytała, bo  czułŁ mnie jutro odeśłe. — QCzegóź się boisz Pawolciu? 


czwartą minęła: — Pietrek, zawieziesz pana do Dąbkowa,| "1 Kiei sig wstydom. i 
— Czy może wuj się napije herbaty? zadysponowała Zosia. ac 2 S AR ao powiec g 


A Edzio także w mig zapomniał się w swo-| Nareszcie obie z Mantą były wolne od tej 
i .|niespokojnie gniotącej atmosiery, którą 
— Dobrze dziecko, ale = cytryną, jeżeli | zwykle wytwarzał w koło siebie Grzebski, 
E oy N s gdy w gościnę przyjeżdżał, Ucieszyły się 
Po herbacie znów się zasmucił wujaszek. także, że proboszcz z wikarym pojechali 
—Więc skoro tak sprawa stoi, to ja zaraz | w sąsiedztwo, i że pozostaną same, omawiać 
Ae » 4 LOT dk mkw r. 
— Ałeż panie, prosila Marta, o cóż się ji kucharz, ucieszyła się całą służba; bo dziś poj i sda w 

fatnią niedzielę przed zdwentem odby- |pgfojcj patrene jej w oczy, oo m ozęskaj we- 
walo się wesele Jagi Sewiołówuy, córki SIO w podłuńńa ki się zmieniby, Woe- 

w tbusty policzek, 


„— Bojam się,co pamienka się wyda za ja- 
kiegoś konwissrza, aibo hrabiego i ja bedę 
musioć wrócić zaś do macochy. 

— Głupiaś. Pawolciu Ja ino za takiego 
pójdę, co mnie razem z tobą weźmie. Atbo 


= 
Pawolcia schyliła się, by z KĘ 


radnego gminnego Sawioża, na która, 00 ŻY- |ppwsła 
ło, kyło proszone. Już im Zosła wszystkim 
— Do swojągo pociągu nie wi | muj | dała urlop, lecz wobec przyjazdu gościa, bo- 
a TOW | aj do kolacyi musiki by byk poczekać To 

ae go a. ie Grzebskiego było w 
TZE, 


| 


— Pojadę do Krakowa. Potem w świat. 
Wspólnie 


A petybiagło zdyszane. | y 
ia —Pawokoiu, laboga! oopik się do dnzwi 


Zosia wyszła I kazała zaprzęgać. ść 
Gdy konie staneły nuod aankiem, Edzio! == Jesel pocói-bym ju mia rimżenko? |iłucacl 


i jaką Francya poniosła od Prus w r. 1871! 


| |etole, a 


i | eżsygania 


przejdą przeciw r.z.ą.d.0.w.i do n.a.j-, dzynarodowego prawa, raz na zawsze na: |czym sprzeciwem większośii Stbronniuiw. 
* w * 


Krążą wersye o zamierzonej przez Czym 


|naki miarodajne rekonstrukcyi itaay wana 


na wypadek, kiedy nadejdzie momti. po 
wzięcia przez nią opinśi w sp.uwie zawarcią 
Ów. 
s * s 


Jeden z uczestników zjazdu aktywicznęy 
go w Krakowie, podal w:rsz. „Gazecie Po 
j“ j SZOGOPÓŁY: 


ranne] następującą : ŚK c 
W daniu pierwszym obrad wypowiedzieli 
SĄ przedewszystkim politycy "Warsz:iwscyą 
Długą mowę programową wygłosił p. Bugas 
nius Starczewski, rozwijając sprawę krem 
sów wschodnich w przeciwstawieniu GO Zaa 
gadnienia galicyjskiego. Przy dyskusyi nad 
kwestyą Litwy obszeine wywody p.zedłom 
żył p. Wł. Zawadzki. Nazajuirz z dluzą mo. 
wą wystąpił p. K. Śrokuwsai, redaktor „Now 
wej Reformy“. Uzupelnił ją n. Pi.niński. Po» 
zatem zaznaczyć należy, iż politycy galicygja 
scy unikali dyskuzyi w sprawie noty Lwie- 
tniowej i porityki gabinetu dr. Nieczkoa 
wskiego i wogóle staradi się nie pi uszaśi 
sprawy nowego gabinctu warszawa. CZ, 
E W WOW coo ooo" U -aM 


Z powiatu nowesądecziego. 


Zamieszezony poniżej  niemoryaą 
przesłany namiestnietwu przez magie 
strat Nowugu Sącza, obrazuje nam 
rozpaczliwy stan aprowizacyjny Je- 
dnego z naszych górskim p tów 
o pomocy dla którego włuu.: za- 
wczasu powinny pomyśleć, | 

Nękana Od r. 1916 stałym brakiem, i: wy- 
czerpana do ostateczności tegorocznym. nie 
kończącym się przednowkiem ludność nasz=ga 


FR znajduie się w położeniu rozpaczli *cm. 


p En a R nc ERC EA "| 


Wyłeciały obie. Wejście do domu w Górze 
otoczone było oszikloną weranda. Prze. OSZe 
klyne drzwi wchodowe widać było, tma 
ciemuej mocy duże postacie, które dovijuty 
się wydając groźne wołania. „Matko Najs 
świ ! — szepnęła Pawolcia — pewn'kiemł 
zbóje”. Pomyślała, że się zbóje o wosalw 
dowiedziały, i o tem, że wszyscy z0 dwora 
(a i stróż nocny) na to wesele poszli i teram 
je przyszłi obrabować i zabić. Fruwając s 
dnicą, przebiegła pokoje i wpadła do Marty 

—(0o tam? pytała Marta, która jeszcze nie 
zdążyła zasnąć. 

— Proszę pani! cosik siętducze do drzwi. 
może zbóje? 

Manta wyskoczyła z łóżka i spiccznie: 
wdrziewała pantofle i szlafrok. Pawoiciu zam 
częła pocierać pudełko zapałek. 

— Nie zapałaj Pawolciu! Jeżeli zbóje, toby: 
tu morli do okna strzełić. 

— Matko Przenajówiętsza ratuj! 

Marta na wszelki wypadek wzięła do rad 
duże nożyce, które ramacała po ciemku na 
tym samym instynktem wiedzionmy 

Pawołcia za kij z hakiem do zur 
Piranik służący, dziewczyna zafi 
z prain za młotek do tłuczemia miesa. Taid 


i | uzbrojone, skradały się do wejścia. Tak! niB< 


ma wątpłówości. Dwa draby stoją i majstrujg 
koło klamki. Trzeba zbudzić Zosię. e h 
(C. d n. 


j 


— 
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Ry ma zalewy, jest powiatem niedaberowym, 
sprowadzającym mormalnie 300—100 wagonów 
mąkf rocznie z pobliskich Węgier. Z ilości 
83.538 morgów ziemi przypada zaledwie 29.417 
morgów pod uprawę zboża twardego (4877 
morgów pszenicy, 8140 morgów żyta, 7400 
morgów jęczmienia), oraz 8905 morgów pod 
uprawę ziemniaków. 

W tym stanie rzeczy nie może powiat żadną 
miarą wyżywić ludności, liczącej około 132.000 
głów, w czem 43.000 ludności miejskiej, bez- 
rolnej. Licze bowiem przeciętnie wydajneść 
morga nawet na 6 q, co zdarzyćby się mogło 
chyba w nadzwyczaj uredzajnym roku, otrzy- 
matby mogła Indność bezrolna po potrąceniu 
koniecznych do repredukcyi 204 wagonów i 
do wyżywienia rodzin producentów 880 wago- 
nów, iłość 140 wagonów, wystarczającą przy 
ustawowej racyi spożycia na około 20 tygodni. 
Wydajność z morga w roku bieżącym ma wy- 
nosić. jednak według urzędowych badań najwy- 
żej 3—4 cetnarów. Zasada, przyjęta przez wo- 
jecny zakład obrotu zbożem , aby każdy 
powiąt sobie samemu starczył, dobra może dł« 
urodzajniejszych powiatów Galicyi — dia ng- 
szego powiatu jeat klęską. To tež ód września 
1915 r. cierpi Tudmość na stale z każdym mie- 
siącem wzrastający brak chleba i mąki. W u- 
biegłym akresie brak ten doszedł do najwyż- 
mych granic. s 

W craeia od ia b. r. do ckwiki obecnej 
trzymali mieszkańcy miasta naszego zamiast 
Baleinych 43 kg. chleba —9 kg. na głowę, 12- 
miast 8 kg. 500 gr. mąki zaledwie 1.450 gr. ma 
ki, grygiku kukurudzianego I kmp W _ miesią- 
each kwietniu do lipca b. r. wypadło po pół kg. 
chleba na głowę na miesiąc, w siorpeóe — nie. 
W Bb s. r. wybuchły krwawe rozru 
głodowe i trwały z przerwami do końca kwłe- 
tnia. Nadzieja zmiany na lepsze po nowyeżt 
zbiorach zaspokorta nieco umysły. Poprawa je- 
dnak nie nastąpiła i bez wydatnej pamacy ze- 
wnątrz nastąpić nie może. W roku ubiegłym m 
e wiele lepszym niż bieżący — wykuyreno w po- 
wiocie 3.620 q. zboża twardego 1306 q parenb 
ey, 2.306 q. żyta t 519 q. jęeezmioniæ), z czego 
na zasiew rozdzielono 659 q. — tak, że 3.461 ę. 
oddano da konsumeyi ludnoéer miejskiej. 

Rok bieżący jest pod względem zbiorów klę- 
owym. Mrozy w ezasie Kkwitnigela mhea, po- 
racha na wiosnę i z początkiem lata, w ezzele 
zbiorów bezustanne przeszłe miesięczne deszcze, 
wreszcie trzykrotne  niepamietrych ramarizców 
wylewy licznych rzek i potoków w powiecie 
sprawiły, że zdawiem znających skam rzeczy 40 
de 50% produkowanego w powiecie moois, ute- 
go znriezczenm. W czasie przedwojemrym apie- 
wył rząd w latach podobarych Tudmaśct relnej 
s pamoeą, dostarczając jej zboża. 

Urzędowo zebrane daty oceniają wydajneść 
legorocznego zboża na nzjwyżej 4 @ z morga. 
W tych warunkach trudno spodziawać się, by 
rekwizyeya zhoda dała w porównanie eyir z tO- 
ku ubległege więcej nz. 20 do 25 wazonów sbe- 
ża. Wydobycie i tych Hości zależeć będzia ró- 
wic od tga, rekwizycye przgrowadeane 


D 


se 150 morgów — 6 q. — razam obszary dwor- 
skie $ okcio 1.400 morgów zasianych zbożem 
ętwardem dostarczyły 1.020 q. zboża. 

Dość 25 wagonów, którąby się w najlepszym 

- azio dało wydobyć, jest oczywiście znikomą 
w s.osunku do zapowzebowania ludności bez- 
rolnej. 

Miasto Nowy Sącz liczące bez uwzględnienia 
funkcyonaryuszy €. k. kolei państwowej 24.676 
Kkousumentów, przedstawia btygadniowe zapo- 
trzebowanie — licząc po 900 gr. mąki chlebo- 
wej i 250 gr. mąki kuchennej na głowę — 222 q. 
08 kg. mąki ehietowej, 6t q. 69 kg. mąki ku- 
chennej<t zn. razem 238 q. 77 kg. mąki czyli 
około 320 q. zboża. Ileść 25 wagonów starczy- 
łaby dla samych mieszkańeów miasta Nowego 
Sącza na około dwa. miesiąee. Zboże to nie mo- 
be być wreszcie użyte bez domieszki złarna 
Łirowego. Będzie ono w przeważnej części, je- 
keli nie w całości, zaparzonsm, zrośniętem i za- 
śniedzomem, Nie można spodziewać się, by produ- 
cent dla Biebie i do siewu pozostawił zboże: gor- 
aze, a lepsze odstawił po cenach maksymalnych, 
które zawsze uważa za zbyt niskie. Stwierdzają 
te dotychczasowe dessawy, które dzły zboże 
albo tak zażmiecene, że jest wprost mie de u- 
żytku, alba tak zrośnięte, ża wypieczony z mie- 
go chleb w pierwszych dniach września dak kle- 
ist} masę wSirętma w smaku i niebezpieczny dla 


Powiat nowo-ządecki. fako górski i parezo- i 


surowca, a teraz żądze głę od dawmych właści. 
cicli milionowych sum, gdy ehcą zzmarły prze- 
mysł wskrzesić, powołać bezrobotne masy de 
uczciwej pracy i uchroaić je przeć bandytr- 
zniem i zbrodniami, de których peha je głód, 
jeko zły doradca. Nawet w czasła miwięksuych 
| prześladowań mie mieliśmy tak ostrego kordonu 
jaki władze pruakie utrzymują teraz, gdy nie- 
przyjaciel został ubezwładniony, gdy zawarta 
z nim pokój. a wyniszczony lud poski wytze- 
kuje nastania normalnych warunków, możne- 
ści pracy i zarobkowania aby podźwignać się 
z nędzy, w jaką popadt. Niedopuszcza się do 
Częstochowy pism polskich z Galicyż a w o- 
statnich ezasach nawet pisma berfziskie, da- 
wnej dochodzące, wstrzymano, pozostawiając 
nam organz Napieralskiego jak: „Bedzinę Put- 
ski” i „Dziennik Polski“ t. j. tą samę „Godzł- 
nę” z wstawką lokalnych wiadomości. 

Ostre rygory w rodzaju „Ober-Osia”* zasto- 
sowano do kẹta kraju, który wraz z Zagłębiem 
Dąbrowskiem miał być weielony do granie Rze- 
szy. Władze bezpieczeństwa są sHnie represen- 
towaae przez liczne jawne į tajne organa, na 
których usługi stają móestetw czem miejsce- 
wu wyrzutki różnych sfer społeczeństwa. Okó- 
liczne kulonie niemieckie odżyły i kejkotewać 
chciały połskie sądy, grożąc odncazeniem się 
da praskich władz. Podobnie także żysostwo 
postępowało, leez w miarę zmiwry beremetru 
wojennego, pówołt zbaczać zaczyna z dróg, po 
jakich do niedawna kroczyło. 

Paskarstwo i lichwa jak wszędzie, tak i tataj 
kwięci tryumfy; nadmierne bogactwa i nedma 
pazmocą się pezes cały czas wojuy w bezha- 
,driajnej walce, zwycięstwo przechyła ałę oezy- 
jwiście na stronę waaochwłudnege paskarstwa. 
Pomimo aakód, jakie poniósł przemysł fa- 
bryezny, adżyje om niebawem; jeździ się jaż da 
Frankfrrtu po zarekwirowaae maszyny, pisei 
się miliony za nie Żułane, a z chwilą zawarcia 
pokoju f możności zdobycia surowca, razpocznie 
się praca w zamarłych fabrykach akolicznych. 
Tęsknimy za Krakowem, gdzie dawniej częste 
ieździliśĄmy — lees żyjemy myślą, że niedlugo 
już zniknie kerdon. jaki rozdziela nas z pod- 
wawelskim grodem. 


| -KRONIKA. 


Z miaata, 
„POLSKA JESŁEŃ”. Od kilku dni mamy ma- 


„ED WAXUDG* s Spla 19 Wrześnk ISIA roku, 


[2 PIEŃ tutefał szewey,. jak twierdzi, z osta- 
tziego przydziału Izby j otrzymali. 
Mie dostali zaś skóry na wkerzchy i na podest 
iwy. Wobr tego — mówił p. L. — szewcy nia 
'mogą brać maksyraniagch cen za Obuwie, gdy 
| po maksymalnych cenach. Kupując ubocznie n. 
p. skórę na pudeszwy, płacą 2 K. 60 b. za de- 
jaźni, jak się ma rzecz z dostarczaniem siew oann 
innych oprócz brazzoli, gatunków sitóry, po- 
trzebnej do wyrobu obawia. 

BIEGAJĄCE TRAFIRL Ostataże deż prey- 
nioały niczwykią nowość, będącą tiakwwą ed- 
mang pezamysłu wojeamogo. Jak wiadomo, w 
trafikach z zasady tytemmu i papierezów nigdy 
„ałema, maicrymły te umiomduet są w åowaè- 
meg Boke u kalnorów w Hkawiaruiaci. Posazdro 
icib kolnerom zynków puzedsiębiorczy chłopcy, 
i oto dzi rano na pizatach można było widzieć 
chłopców biegnących z pudeikami papiezoców 
£ wykrzykujących pezeraśliwie: „Papierosy! pa- 
pierogy l Nowy ten „kolportaż“ ma oczywiście 


Z MUI SĄDOWEJ. Daiażzj peral sądem 
praysięgłych pod przewoda. r. 8. kr. Czemee- 
kiągo toczyła się rozprawa przeciw 40-letniej 
włańciance z Ciężkowie w pow. chrzanowskim 
Wiktory! Makowskiej, eckarionej e sbzodnię 
podpalenia. W paździemisku 1917 spłonęła w 
Ciężkowicach stodoła Jama Pogonia. Nakowska 
edgrażała się wobec żony Poqomia, że go pod- 
paii, Na tej podstawie oparta akt oskartonia. 
Makowska de winy się nie poczuwa. 

ARESZTOWANIE DEZERTERA. W Podsó- 
rzu aresztowała palicya zbiega weżskowege: 
Wihbelma Zdebskiego, używającege legityreacy) 
woiskowych na nazwisko Wilhełma Górskiego; 
był on aresztowany raz za dozencyę, lecz w 
drodze zbiegł, przyczom pobił i peranit olte- 
rza 98 pułku picchofy, który go odprowadzał 
do awesztów garnizonowyeh. 

WŁAMANIE. Do mieszkaria p. Fana Sry- 
mańskiego przy alei Mickiewicza włamał się nie- 
znany sprawca i skradł cenną garderobę i ro- 
wer wartości ogółem 14000 koron. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
handlarza Fischia Porlcerichtą. który sprzeda- 
wał na Kazimierzu makę grysikową po wyso- 
kich cenach. Okazało się, że owa maka była 
stęchła, pochodziła z jakichś szkodliwych dia 
zdrowia mieszanin f zawierała drobne kamy- 
ezki. 
k 


N 


———— 


Z Polski £ ze świata. 


Ą B x $ i 
reszcie, po najramajtszyeh kaprysach awry te; PROTEST RODZINY TYSZKIEWICZÓW. 


gorocznej, pezwdziwą polską jesień. Od rama, 
gdy lekkie mgły spadną, pamuje prześliczna, 
alcia pogoda. Niebo prawie bez chmurki, sot- 
ce ieie lipcawuy w godzinach poładniowych 
tak, że w tym eave doskwiera prawdziwy Ur 
pal Po poiudniu powietrze nieco mę oziębia, 
korzysta też z pogody każdy kto może i albo 
spędza czas na pięknych i zielonych jeszcze 
|płamtach albo udaje sią sza miasto, gdzie 
wprawdzie witają go zżęte pola i krajokraz næ- 
ogól jesienny, lecz pogoda zniewala. da pozosta- 
wania ne pwwietrzu przez Cherie podzimy. ŚWhyż 
chniża poika juież | karia zzpamiEdć, C0 128 
czeka. gwy zzaną zma, deszcze Í sSzarugi. 
-Z KOMRSYIJ GOSP. KOŁA POLSKIEG 
Dzisiaj przed południem odbywały się edhfziel- 
nie obrady komisyi gospodarczej wiejskiej pod 
przewodnietwem pos. Długosza i komisył gosp. 
miejskiej pod przewoda. posła  Stesławicza. 
Przedmiotem obrad wiejskiej komisyi gosp. by- 
ły elementarne klęski rolnicze tegoroczne, od- 
budowa rełnietwa, aprowizacya i ogólne »pra- 
wy rolnicze. Poruszone sprawy wywołały oży- 
wioną dyskusyę, w której brała udział wielu 
posłów. Wnioski przedłożone będą komisyi par- 
lamentaunej, która zbierze się w południe. W 
komisyi miejskiej obradawane nad aprowiza- 
cyą miast i innemi kwesłyami gospodarezemt 
Po zakończeniu obrad obu komisyj, obraddowano 
wapółmie pod przewodnictwem. ministra Gałec- 
kiego. i 

GGŁADZANIE MIASTA. Jak słychać, wojen- 
ny Zaklad obrotu zbożem zwrócił się do dyrek- 
¿cyi policyi w Krakowie z żądaniem konfiskaty 
każdej ilości mąki, sprzedawanej tu i ówdzie 
w dni tanrowe przez włościanki z Królestwa 
Polskiego. Zakład motywuje to żądania przy- 
wróceniem peinyeh racyj chleba w Krakowie. 
Kwestya. jest wielka, jak dlugo Kraków otrzy- 
mywać będzie pełne racye ciueba, a tymezssem 
zamierza się uniemożliwić ludności zaopatrze- 
ure się w mąkę. Da czego padobne zakazy I szy- 
kany mają doprowadzić? Chyba do ostateczne- 
go ogłodzenia miasta; legalnie nie dostanie się 
ehleba lub tak mało, że zgoła wystarczyć nie 
może, a pozatem kupić mąki nie można. Podo- 
bnie biarokratyczne tralshawanie najwadmiejszej 
sprawy wyżywienia ludności miasta są tylka 
wadą aa młyn. pawiiurzy i pednietą do ogromnej 
podwyżki cem mąki. 

NIEPOŻĄDANI GOŚCIE. Przed kiku čnie- 


zdrowia. Natyzhmiastowa pomoc z zewnątre w |mi bawiłk w Krakowie panowie: Seholz, ezio- 
mące dla konsumcyi i w aùn zdrowem, cefen ; nek Tow, żeziugi mw Wisla a Praw wschodwich 


oimiesgani, jest konieczną 


l pd dosne; cery. 
Częstochowa, 10. września: 


ckich wiadz okupieyjiych, odwięla 
Częsiachowę d Krakowa, Biruduienia pargar- 
towe wstrzymały oibrzymie pielgrzymki, jakie 
zd:.żaly pod stopy Jasnej Gózy, tworzącej Wy- 
seckę, należącą do okupecyi austrysekiej U- 
muli olbrzymi dawny ruci fabryczny, maszyny 
miraiaatowane i odesłano da Frankfurtu nad 
Menem. Rekwicowaao je ns podstawie wartości | 


poblizką | g< lskiw Kowarzyatwo — musimy any 


oraz tajny radca Ehtes z Gduńeku w towarzy- 
stwie trzech pruskiej oficerów i kiiku kupitadl- 
stów Niemców. Panowie eż żywa widacznie za- 
interesowani żegługą na Wiśle, dzięki niezwy- 


kiej uprzejmości włada muwtryachiełh ktore u-; 


dzieliły im stzżku, udali się nz przejażkikę po: 
Wiśle. Cele tej przejaźdźkó są przejezywie. Tow. 


| „Żegluga Pałelca* poesis koncesyę na eksplo- 


atacyę Wisły ed ujściz Przemszy do Zawicho- 
stu i jak wiadema rozwija się pomyślnie. Jeże- 
Hby pezejażakzka gości niammieekiefs pe obszarze 


|Tewarzystwa „Żegluga Polska“ miała jakieś 
"© piale cele. zmierzująte de ogrzniczeriy i n- 
Wojna, przynosząc ostra zarządzenia niemie- i 


tnvlmeaia wykonywanig koceszyk przez magz 
iw te- 


ja dzienuiki waxszawskie. 


„,Deatsche Fagtszeitung* przyniosła niedawno 
list hr. Alfreda Tyszkiewicza, w którym głosi 
en © przymateżnoścz swej do narodu litewskiego. 
Fany znowu przedstawicieł tej rodzimy, hr. Mi- 
eha}. pracujący od początku wojny na terenie 
szwajcarskim jako gorliwy działacz ukraiński, 
zamieścił w „Dilə“ list, kończący się słowami: 
„Nie słażę ani Rosyi, ani Polsce: Służę Ukrai- 
nie wolnej i niepodzielnej, której dolę wywal- 
czyli krwawo podczas rewolucyi jej najpiękniej- 
si gswzawie. z której bremić da ostatecznej chwi- 


li życia jest moim abowięzkiem. Grać Mychaiłe 


Tysakie wież”. 


Z powosłu tego estatniego listu ogłasza J6- | 


zef kr. Tyszkiewicz, sekretarz Źwiązku rodziny 
Tyszkiewiczów, pismo następujące: 

„Frzeczytawszy „oświadezenie* „grafa My- 
chajła Tyszkiewicza“, ninieiszem w imieniu 
swojem i wszystkich jednomyślnych ze mną 
członków naszej rodziny zaznaczam: Po pierw- 
sze: rodzina Tyszkiewiczów sercem i duszą jest 
rodziną połską, a tytuł swój protoplasta nasz 
otrzymał od Zygmunta Augusta za „wierną 
krwią i mieniem służbę królowi“. Powtóre: ro- 
dzina nasza nie może brać na siebie odium za 
czyny pojedynczych jednostek, opanowanych 
manią wielkości lub dyletantyzmegn pałityez- 

nym. W imię czystej jak kryształ przeszłości mo- 
jej rodziny proszę dzienniki polskie o przedru. 
kcwanie niniejszego oświadczenia”. 

MUEŁY POWSTAŃCÓW W KRÓL. POŁ. 
SKIEM. W miejscowościach, gdzie podczas po- 
 wstania z r. 1863 zaszły z wojskami rosyjskimi 
potyczki, istnicją mogiły poległych w tych bit- 
wach powstańców. Są one w stanie zupełnęgo 
zaniedbania. Obecnie postanowiono zająć się 
doprowadzeniem tych mogił do porządku. W 
pow. rawskim zaopiekowaiy się imogiłami po- 
wstańców Kółka rolnicze. Uchwaliły postawić 
nawet na tych mogiiach skromno pomniki, 

„AOŁO AKADEMICKIE KRESÓW WSCHO- 
BNICĄH* Pod powyższą nuzwą powstalo w 
Warszawie stowarzyszenie młodzieży łączące 
wszystkiea akademików Polaków, pochodzą- 
cych z kresów wschodnici, lub mającyca za- 
miar pracować w przyszłości na kresach duwnej 
Rzeczypospolitej polskiej, Celem Kołu jest u- 
chrena i dalszy roawój kultury iżycia palakiege 
przez szerzenie idei powrotu i dalszej pracy 
kulturalno-oświatowej na kresach po zacze= 
puięcia wiedzy w wyższych zakładach nauko- 
wych warszawskich i ułatwienie pobytu w Was- 
Bzawie, podczas odbywania atudyów Ra uniw- 
sytecie lub politechnice, * 

SAMOBÓJSTWA REEMIGRANTÓW zdarza- 
ją się w Królestwie coraz częśniej — jak domo- 
Ostatnio zastrzelił 
Laie w Warszawie b. sędzią Śledczy: z Symiero- 
'poła Ryszad Westfal, który niedawno powró- 

ut do Warszawy. W pozostawionym liście 2a- 
miaczwył, że popełnia sadacbójstwo z braku środ- 
ków do życia. 

POMNIK KOŚCIUSZKI W SIEDLCACH to- 
;stał ureczyście odsłonięty dnia 15 b. m. Wznosi 
[sie on na skwerze przy starym ratuszu, a wy- 
'konany został przez Siedlczanina p. Piasackie- 
„go. Na tio zielom, pośrodku skweru zarysowuje 
[siq malowniczo kvlnmna z popiersiem Kościusz- 


pronis 
mu nuajeneryigzniej zastrzedz. Koło polski» wis- | ki, speziqydzjącego w stronę Maciejowic, Na ko- 


ne batzną zwrócić uwagę na podobne zakusy 
i mię dopaścić do krzywdy, kton grorić maż 
„wtjalkiej Se 
SKÓRA DLA SZEWCÓW. 
uacaej redakcyj majstes mewaki p. Stamiaław 


Lazarowicz, przynacaąe alsózą na branzoig. któ- | domikm donoczą, 


| Zat A w 


Faklsicu Wydywaietwa „Twa Harode” fg. 1 ogr, ody. — Redaktor ośzowietskizu | 


Turnie z piaskowex wykuty napis: „Tadeuszowa 
| Kościwszce Podłasie 1817—1917 r.* — Nadmie- 
.nóć naledy, że jest to wogółe pierwszy pomaik, 


Beisiaj przybyń de j jaki to miasto 


——LL)>——> moro ea 


niedziałek 16 b. m. doreezry jarmark, nie do- 
szedł de skuchu wobec £ydowskieh świąt. Wie- 
knigcy præmie wceżie się ma targu hie pakazali, 
rozamujęc człkiem skumauie, że nie mèsiey im 
kto głacić paskazgkich een za nabiał i drób. 
O POPRAWĘ BYTU MATERYALNEGO. W 


niedzielę odbył się we Lwowie zjazd urzędni: | 


ków Rad powiatowych dla naradzenia się nad 
poprawą bytu materyatnego. Obrady toczyły 
się pod przewodnictwem p. Teofila Merunowi- 
cza, prezesa Związku urzędników powiatowycli. 
lmiosiem Związku prezesów Rad powiato- 
wych zapewnił urzędników ks. Władysiaw Sa- 
pisia o życzliwości prezesów. Po dłuższej dys- 
kawyi uchwalono polecić wydziałowi Związku 
umędników powiatowych, by na podstawie do- 
siarezonege materymie i imformaeyi, zasiągnię- 
tych u innych dykasteryi urzędniczych, wy- 
pracował memasyal o kwestyi regulacyi plac 
urzędników Rad powiatowych, dalej e odszko- 
dowaniaoh wojennych, a wreszcie o pożyczkach 
lub innej pompcy dla meh ze skarbu państwa. 
Nadto uchwalono, by wezwać wszystkich urzę- 
dnirów Rad powiatowych do przystąpienia do 
Związku, eraz, by zobowiązać kosaisyę, wybrać 
sią mającą, aby badała pogłoski o ewentualnej 
amianie ustroju administracyi krajowej i w 
zwiąsku z temi pogioskami stała na sizBży £A- 
bespieczenia bytu urzędników Rad  powiate- 
wych w razie ewentualnego rozwiązania tych 
Rad przez rząd, który obejmie zgendy Rad po 

wiatowych. 
DNIK KRAJ. ZAKŁADY ODZIEŻY — 


-po odbiór materyi È zabrał je do team waja, sub- 
jekt póezął go śledróć. Saleliowies widząc to, 
przestraszył sie, nie pakunek na siemię i jẹ 
ucłukać. Sabjekt zdołał go jednak pezytrzymać, 


wilnyeki, w tam pieczątki dyr. polieyi magistra- 
m, aimee, Pprozmzcych pmiór, ham. 


tymucyj. „Fabryka' mieściła się peny uł. Syke- 
tusłiej, tnż obok komendy 4-żaż amii Gdy po 
Bcya wiaroczyła do pracowni, zastała tam czte- 
rech żołmierzy, którzy przyszli nabyć fałszywe 
dokumenta. Oczywiście i ieh azesztowamo. 

ZNACZNA KRADZIEŻ W TRAMWAJYV. 
Dzienniki lwowskie donoszą, że w wozie, jadą 
eym z dworca kolejowego do miasta, skradzio- 
no w tych dniach portfel z 10.009 koron p. Mie- 
czysławowi Laskowskiemu, inżynierowi z Opo- 
la Enbełskiego. Kradzieży dokonano prawdo- 
podobnie w eliwili, gdy p. Laskowski wsiadał 
de tramwaju, zaledwie bowiem dojechał do u- 
liey Gródcckiej, już zaaważył, że go okra- 
dziomo. 

ARESZTOWANIE PASKARZY  CUKRO- 
WYCH. Polieya lwowska dowiedziała się, że 
handlarze mający stragany z rozmaitemi arty 
kulami na placu św. Teodora, sprzedają pê- 
kątnie cukier, oczywiście bez kutak i po ce- 
nach paskarskich. Dokonana rewizya wykryła 
eukięr u dwunaatu stragamiarzy, samych ży- 
dów. Ci dobrodzieje żądnej cukru ludności Lwo- 
wa, sprzedawali cukior pa 16 K. 20 hak 

ZAMACH NA ŻYCIE KSIĘDZA. Z Ządzbor- 
ka donoszą 0 strasznym czynie obiąkanego. U- 
to gospodarz z Lipowa, który już parę razy ba- 
wit w zakładzie dlą chorych umysłowo, upia- 
nował zamach na życie księdza piauoszcza 
Grossmana w Ządzborku. Gdy w tę niedzielę 


: dzięwezęta. z kongregazyi Maryańskiej przyatę- 


pewały wspólnie do Keramii św., zbliżgł się do 
ałtzrza i nim się ludaie spostrzegli, wypalił z re- 
wolweru da księdza. przy ełtarzu. Kula przebiła 
ornat. i zadrasnęła lewe ramię. W kościele paw- 
stalo wielkie zamieswanie, kudzie jednak wnet 
się uspukoili, widząe. że kapihan zachował przy- 
tomaoś umysłu i mazę św. odprawia dalej, — 
Dopiero po skończonem nabśsteństwia paawoiił 
ksiąda Grossman opańrzeć sobie ranę przez znaj- 
dmjącego sig w kościele lekarza. 

REFORMY W WIĘZIENIU W MOELLERS- 
DORP. Dzienniki czeskie donoszą: W głośnych 
aresztach wojskowych w Moeliersdori praepzo: 
wadzono kilka ważnych zmian osobistych i u- 
sunięto osoby, ponosząta odpowiedzialność z% 
panujące w zakładzie niewłaściwości. W pierw- 
szym rzędzie usunięto pułk. Nawratila; został 
on odwołany telegralicznie i spensyanowany. 
Usunięto także właściciela kantyny, który 
wzbogacił się i kupuje sobie posiadłość wiejską. 
Pe zaprowadzeniu w zakładzie wyżywiania wię- 
źniów we własnym zarządzie, zinniejszyła się 
znacznie Emierteiność. W Moejlersdorf urzę: 
dzono obəcnis stacyę zborną więźniów, Gdy się: 
ie sorme 600—700, będą wysyłane większe 

de Pisna i WHaieza. 


trazeporty 
NIEMA JARMARKU BEZ ŻYDÓW. Z Re-| PRZEŚCIERADŁA PO %0 KORON. W dro- 


ME . 
znajduje 
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mę następujące ogłoszenie: „Sześć 
sztuk czysto płóciennych prześcieradeł na pode 
wójne łóżka, nieużywane, za 4.060 koron ‘viko 
prywatnie do sprzedania, Od 11 do 4-tej, Rittcr, 
VL, Mittałgzgse 35-9%. — Cena jednego z tych 
prześcieradeł wyniesie zatem okolo 700 K. — 
Zajmującem byłoby wiedzieć, czy wisdoński 1- 
rząd, przeznaczony do zwalczania lichwiarstwa 
wojennązo załnteresuje sie tym anonsem. 
TRAGICZNY WYPADEK POLAKA W r^- 


: RYŽU, Drogą ua Szwajcary; nadeszła nast: u- 


jaca wiadomość: Wybitny członek Lewicy l'al- 
skiej Partyi Socyalatycznej, Jan Stróżecki, zuz- 
lazł śmierć w nurtaeh Sekwany, ratując tong- 
cego rodaka. W chwili genu liczył lat 49. Tro- 
dził się w Stopnicy, gUaie ojciec jego był no. te 
zyuszem. Do pirmmaryum chodził w Kielcach, 
uniwersytet ukończył w Wamzawie. Byl jedy ur 
g założycieli Polskiaj Partyi Soeyaliwyeznej. A~ 


|resztowany przez moskiewyka „oewranę*, trzy. 
lasa spędził w więziniach, a dziewięć na 


Sviia 
rze w Kołymsku. Od dziesięciu lat mieszt U 
stale w Paryżu, gdzie brał żywy wdaiał w ży- 
ciu kolonii polskiej. Oi nawet, eo poglądów je- 
go paztyjnych nie podzielałe, cenili w nim czło- 
wieka wielkiej wartości moralnej. 

WZROST CEN PODCZAS WOJNY. Tygo« 
dnik „Społom* , podaje następującą tanelką 
wzrostu esn nzjpotrzebniejszych artykułów 2y- 
wności w czasie wojny. Mianowiaie wemosly; 


w cenie: 
siemniaki o 1333 procemt czyli 13 razy 
obio o 1600 procent li 16 may 
aeo o 2000 procemt eyii 20 razy 
mąka. o 2560 peacent czyli 26 razy 
Dicko o 520 procent czyż 5 razv 
enkier o 1429 procent oryÑ t4 mzy 
migo © 1313 procost czyfi 18 sery 
słonina o 2000 proecut czyki Z0 razy 
Biał) o 1200 procemt czyli 12 razy 
kesbaia o 1000 proeem czyli 10 zazy 
mydło o 4286 procent ezyłi 42 may 


KRÓL PRACY W LONDYNIE. Jedną z naj 
nowszych sensacyj w Londynie jest przyby ciej 


e stolicy Angiii Gompersa, wieloletniego prea 


man federacpi pracy w Ameryee, t j. Związkwi 
Zwiężzi ów, jednoczącego w sabie cay słeć 13 
wodowych osganizacyj robotniezych. Gompers 
jest osobistością mająca w Ameryce ogzomne: 
znaczenie, wysoko ceniony przez Wiłsona, jest 
rego marjaciejem i doradcą. Cakowiek ten ma 
sa soba bardmo ciekawą pezesałaćć. włienę pra- 
cą i udoiaościami dobit się dsiatejszęge swego 
stanowiska. W chiopięcych Istaeh skromay ro- 
botnik w śzkryce cygar, wykształcił się nastę” 
Re me ieyiege pracownika i ekenornsgtę. Nic- 
ma w sobie równego w organiazcy: przew i dia~ 
tego ad 25 jaż lai, s jedugm tylka wyjątkiem, 
wybierano go rok rocznie na prezcza federacyis 
Daig jest to krzopki starmee, liczący lat 68, nie- 
starzejących sysów i postawy; tizyma się je- 


romanym. pacyfisią, poczytującym weję za 
zbrodnię È nieszczęście, Lecz zwolna zamienił 
przekomanie, mniemając, że wdanie się Amory- 
ki jest konieczne dia podtrzymanie marsenis 
daemaż.racyj Cheć wymajł sum ze simy roio 
tniezej i kiermje sprawami rowotiniuiw. jest og 
wzogiem walki klas i atwwia ma jej miejsce scH- 
Gazmaki Mas, w tam iuuimmieniu, Wy żadna war- 
stwa ludności wie wyzyskiwału drugiej. — Jest 
oa także przeciwnikiem międzynarodowej kom 
feremcyi socymłistycznej., twierdząc, że nie kla 
By, ale narody powinny deeydować o pokoju, 
Z tego powodu skrajni socyaliści patrzą na 1:13: 
go niechętnie i nazywają go przyjdciełem bum 
żujów. W Ameryce jednak jest bardzo punus 
lamy i był prawą ręką Wilsona w czasre re 
kmtacyi. 

ŚMIERĆ PODRÓŻNIKA AFRYKAŃSKIEGO 
Z Berlina donoszą: W jeducm z tntejszyci <a» 
natoryów zmarł w 62 reku życia dr. Karel le 
ters, głośny podróżnik afrykański, fundator me. 
mieckiego towarzystwa kolonialnego i twórca 
kotonij niemieekiech w Afryce wschodniej. W 
szeregn Śmielszych wypraw poczynił ox ważną 
odkrycia geograficzne, Później atakowano se 
silnie, szczególniej Bebel, za okrucieństwa. okga 
zywane tulkylcom. Rozgoryczony, przeniósł się 
do Angli, skąd powrócił z wybnchem wojny. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ Ś.P. RU. 
DOLFA NIKLA nieodżałowanego kolegi i przye 
jaeiela, urzędnicy elektrowni miejskiej zPożylk 
kwotę 106. K. na Komitet Książęca Biskupi. 
RZEKA I 


~ omm 


Humor i satyra. 
PODRÓŻ, JAK U NAS... 
Stach, wspólnie z Hilarym, we właściwym czasją 
Pojechaii obaj da Lublina zda się; 
Łatwo to jednakże rzeknąć: — Do Lublinal 
Lecz odoyć tę podróż, teć nieladz | 
W budynku póimroeznym, €0Z% - 


; 1 UTSZ4A 
wa“, 

O miejsce stoczona zoètala tak krwawa 

Batalia, iż obaj podróżni w złej porzo 

Pobici zostali, ża peżał się Boże!! 

W wagonie tłok, krzyki, człak czieka wypicia 


|— „Aj, nie gnieć pan torsu!.. Tfy, z takimi! 


l Cholera!" * 

— „Oj, Eto mnie tam z tyłu tak mocno popyn 
chaine 

— „No, woż pan tę ręke!.. cóż ta jest do ll- 
cha? u“ 


Zaś w kącie wrzask, rwetes i lament nielada, — 
Na głowy podróżmyciffpakunków moe spado, — 


|Jąk słychać I rozpacz!... tama znowu kosz leci 


Kiną głośno meżczyżni, „znoszą ię“ dziecih 
Tłom zwarty na pużkach legł w kurzu wysoko, —« 
Ktoś komuś nicchcęcy włożył palec w oko. — 
Dojechat Stach wreszcie z Hilarym do mety, 


|Leez obaj stracili zbyt wiele, niestety! 


Stachowi wyLito dwa zęby wśród drogi, 


|Hi:wy oGerwał guz ma giowie srogi, 


A przytem. otwarcie mowiąc, no i Smiele: 
O*wydwom wsród tłoku skradziono portfele. 
Dziś jęczy Stach zcicha, HHary przeklina 
Rozkoszną prawdziwie podróż da Lubfina': 


że unpowiodsiany tam na pe-| bnych ogłoszeniach „W. Wien Tagit” s piętko | („Goniee warsz”) 
nami Koman WarszzŚnkł =- komika Mis Jamie" wdkakonie më ansar Danne Prii 


= 


